
Urocza  i mi ła  a r t y s t k a  d r a m a t y c z n a  p. 
B a r b a r a  K o śc i e sz a n k a  o t r z y m a ła  p r aw o  jazdy.

Gdy tylko d o w ie d z i a ł e m  się o tej n o w i n ­
ce  w świe c i e  sz of e rsko -  
g e n t l e m a ń s k i m ,  n a ty c h  
m i a s t  p o ś p i e s z y ł e m  z a ­
s ię g n ą ć  „ języka" .

Poczc iwy te le fon  
j a k  za w sze  przyszed  
mi w s u k u r s  i po  c h w i ­
li m i a ł e m  przyrzeczone  
d z i e n n i k a r s k i e  rendes  
vous.

W u m ó w io n e j  go- 
d z i n i e s t a w i ł e m  się przeć 
obl icze o s t a t n i e g o  
c h r z e s t n i a k a  św. Krzy­
sz tofa ,  —  oby ty lko  d o ­
brze  s ię  n im  o p ie ko w a ł

o m i j a ć  r o z w ydrzony ch  sa łac ia rzy ,  n i e p o p r a w ­
nych  g a p i ó w - p r z e c h o d n i ó w ,  cz asam i  n i ezbyt  
u p r z e j m y c h  k i e ro w có w  ta ksó w k o w y c h ;  —  nie

W  m i lu tk i e m  za ­
c i s znym  sa lo n ik u  zag łę  
b i ł em  się ( taki  już  ze 
m n i e  w ygodnick i )  w k lu ­
b o w y m  fo te lu  i r o z p o ­
c z y n a m  wyjawiać  s w o ­
ją  z a w o d o w ą  n i e d y s k r e ­
c ję  . r.

—  Czy w ol no  z a ­
py tać ,  co  p a n i ą  sk łon i ło  
do  o d b y c ia  k u r s u  s z o ­
ferki. .?

Urocza artystka dramatyczna  
w ruchu ulicznym

pani Barbara KOŚCIESZANKA w chwili „krzyżowych pytań" egzaminu szoferskiego  
Obok p. Kościeszanki srogi egzaminator z ramienia R. U. p. W. Krasuski.

h is to r y c z n e g o  tune lu ,  k tó ry  na raz ie  służy za 
wzór ,  dla przybyszów  z g ł ęboki e j  p rowinc j i  — 
jak  d a l e k o  i g ł ę b o k o  m o ż n a  robić dziury w ca-

łem.. .

—  Teor ję ,  p r a k t y ­
kę  g a rażo w ą ,  wiedzę  
z n a k ó w  ul icznych  i d r o ­
gowych ,  u z u p e łn ia ła m  
w Sz kol e  K ie row ców 
S a m o c h o d o w y c h  inży­
n i e r a  Pry l ińsk iego.

—  O szkole  tej 
m a m  j a k n a j l e p s z ą  op i -  
n ję  i n ie  p r z y p u s z c z a ­
ła m  na w e t ,  że j e s t  w 
Po l sc e  szkoła,  gd z i eb y  
ta k  p i ę k n ie  rozumiel i  
swój  o b ow ią zek .

—  Niech  p a n  p o ­
da  w „A uto loc ie" ,  że 
szko ła  p. inż. Pry l iń­
s k ie g o  n a p r a w d ę  stoi  
na  w y so k o śc i  s w e g o  
zadania .  B ęd z ie  to  z a ­
r a z e m  of ic j a lne  p o d z i ę ­
k o w a n ie  p. Pry l ińsk ie-  
mu,  J e g o  w spó łko le -  
g o m  i w s p ó ł p r a c o w n i ­
kom. . .

D o w i a d u j ę  s ię że p i e rw sz e  a m a t o r s k i e  
sz k o le n ie  i p o k u s ę  s a m o d z i e l n e g o  k i e ro w a n ia  
a u t e m ,  s p o w o d o w a ł  „St e tysz "  p. hr. T y s z k ie ­
wicza.  Nim u ro cza  a r t y s t k a  o d b y ła  s z e r e g  d a l ­
szych  wycieczek;  —  tu  w y m i e n i a  mi m o j a  bie- 
s ia dni czka  wiele,  wiele za l e t  „S t e ty sz a" ,  j a k  na 
p o l s k ic h  d r o g a c h  (czytaj  w e r t e p a c h )  m a s z y n a  
„ zap y ch ał a" ,  j a k  p r a c o w a ł  zawsze  n i e z a w o d n i e  
silnik i t. d. i t. d.

P odz iw ia ł em  przy  o p o w i a d a n i u  p. K ośc ie ­
szanki ,  jej  ł a tw o ś ć  o p e r o w a n i a  t r u d n e m i  t e r ­
m i n a m i  t e c h n i c z n e m i  —  d o p r a w d y  m ó w i ł a  jak  
„stary". . . .

—  O b e c n i e  n o s z ę  s ię  z z a m i a r e m  k u p n a  
m a łe j  n iedrog ie j  m a s z y n k i  —  m o ż e  mi  p a n  p o ­
radzi  co m a m  kup ić ?  —  S ły sz a ł a m  że d o s k o ­
na łą  i t rwałą  j e s t  „ T a t r a " , — p rzec ie ż  w „Auto-  
loc ie" p o d a w a l i ś c ie  P a n o w i e  wie le o „ s t a r u s z ­
ce"  R y c h te r o w s k ie j?  —  N a tu ra ln i e  p o t w i e r d z a m  
z d a n i e  p. Kośc ieszanki ,  w y m ie n ia ją c  przy tern 
l iczbę p r zeby ty ch  k i l o m e t r ó w  i ra idu  „s ta ruszki" .

R o z m o w a  n a s z a  zac iąga  się. S p o g l ą d a m  
na  z e g a r e k  i s t a w i a m  o s t a t n i e  na jw ażni e j sz e  
zapy ta n ie :— Kto szkolił ,  udz iela ł  p r ak tyk i  g a r a ­
żowej  i u z upe łn ia ł  w ie dz ę  teor j i  i . znaków d r o ­
g o w y c h  oraz  u l icznych?  —  przec i eż  jeźdz ić  
w W a rs z a w ie  to  n ie la d a  sz tuka ,  gd y  na l eży

w s p o m i n a j ą c  już o s a l o m o n o w s k i m  ob je źdz ie  
r o z d łu b a n y c h  Al. J e r o z o l i m s k ic h ,  p rzy b u d o w ie

czyła wyw ia d  m o j a  
bi l istka.

T em i  s łowy  zako ń-  
n o w a  k o l e ż a n k a - a u t o m o -  

Oo.

Nowa serja sam ochodów „Ursus".
6 5  m a s z y n  w y r u s z a  d n i a  13 b .  m .  d o  r a i d u  p r ó b n e g o .  — W K r ó t c e  o d ­

b ę d z i e  s i ę  p r ó b a  s z e ś c i o K o l o w y c h  „ U r s u s ó w * * .

W d ni u  13 g ru d n ia  b. r., Za k ła d y  M e c h a ­
n iczne  „URSUS",  w y p u sz c z a ją  do  raidu  p r ó b ­
n e g o — z k o m is ją  w o j s k o w ą  i f ab ryc zną ,  n o w ą  
se r j ę  s a m o c h o d ó w  („czystej  krwi s a m o c h o ­
d ó w  k r a jo w y c h " )  c i ęża ro w y ch  o p o j e m n o ś c i  
2 i 2 1/ 2 ton. ,  w ilości 65 sztuk .

S a m o c h o d y  te, o d b ę d ą  1000 k i lo m e t r o w ą  
p ró bę ,  n a  r ó ż n e g o  rodza ju  d r o g a c h  i przy róż­
nej  s zy b k o śc i— od m in im a ln e j  d o  m a x im a ln e j .

Po odbyciu  raidu,  c i ężarówki  b ę d ą  d o ­

k ł a d n i e  z b a d a n e  i p r z e k a z a n e  w ła d z o m  w o j ­
sk ow ym .

N a d m i e n i a m y  przy  okazj i ,  że w k r ó t c e  
od b ę d z i e  się równ ież  p r ó b n y  raid —  g o to w y c h  
już  s z e ś c io k o ło w y c h  „U rs usów " ( trzyosiowych) .  
S a m o c h o d y  te  już o b e c n i e  wykaza ły  sw e  p i e r ­
w s z o r z ę d n e  za le ty  w czas ie  p r ó b y  fabryczne j  
30 k i l om e t r ow e j  i p r zewyższyły  j a k o ś c ią  s a m o ­
c h o d y  w y r o b u  nie k r a j o w e g o .

sprawdzając instalację 
s w e g o  s a m o c h o d u

w  f ir m ie  „ M A G N E T "
Warszawa, Hoża 33.
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Św. K rzysztof przyjął
pod swoją opieKę nową automobilistKę.
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N U M E R  Z A W I E R A !  „ L o n d y ń s k a  w y s t a ­
w a  m o t o c y k l o w a 11, , S . O. S . s a m o c h o d o w e 11, 
, .C o  w y s t a w i o n e  n a  w y s t a w i e  b e r  l i ń s k i e j ' 1, 
„ O lim p ja  s a m o c h o d o w a " ,  „ W r a ż e n i a  z  w y ­
c i e c z k i  d o  T u d o r a "  i t .  d .
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L o r . d y ń s K a  w y s t a w a  m o t o c y k l o w a .
P r z e g l ą d  c i e K a w r c h  m o d e l i  n a  M i ę d z y n a r o d o w e j  W y s t a w i e  

M o t o c y K ł o w e j  w  O l i m p j i  ( L o n d y n ) .

(Zakończen ie) .

L o n d y ń s k a  O l im p ja  z dnia 2 l i s topa da  b. 
r. da la  prz egi ąd  o s t a t n i c h  now ośc i  m o t o c y k l o ­
wych  p rz e w a ż n ie  z dz iedz iny  wyna lazczoś c i  
angie l sk ie j .  P o s t ę p  kroczy  tu szybko,  i zda je  
się nie m a  obawy,  że k o n s t r u k t o r o m  zab ra k  
nie p o m y s ło w o ś c i  no wy ch u d o s k o n a l e ń .  S p o ­
t y k a m y  się n a w e t  n i e j e d n o k r o t n i e  z zupe łn i e  
n o w e m i  m e r o a a m i  w roz wiąz yw an iu  t ru d n o śc i  
k o n s t r u k c y jn y c h .

\V wys ta wio ny ch  m o d e l a c h  wyraźn ie  za- 
fenacza  się d ą ż e n ie  k o n s t r u k t o r ó w  do  zabez-

Dalej  s p o t y k a m y  je d n o c y l i n d r o w y  „O.E.C.” ; 
ca łkowi t y  m e c h a n i z m  prócz  cy l indra  i ty ln eg o  
ł a ń c u c h a  j e s t  p o k r y t y  b lachą .  Zbiorn ik  b e n z y n y  
z n a jd u je  się p o d  s iode łk i em .  J e d n ą  z n a j ł a d ­
nie jszych  kons t r ukc j i ,  w ys t aw io n y ch  na Olimpji  
byt „O. E. C.”.

„ P i n k l e r ”, j e d n o c y l i n d ro w y  m oto cy k l  490 
ccm.  z kr y te m i  g ó r n e m i  zawo rami ,  o raz  s m a r o ­
w a n i e m  m e c h a n i c z n e m  i c h ł o d z e n ie m  w o d n e m .  
S k rz y n k a  b i egó w  m a  3 szyokośc i .  Po sz c z e g ó ln e  
części  si lnika są p rzyk ry t e  b l a c h ą  a lu mi njo wą.

1. Przyczepka do mo tocyk la  „TORNADO",  obl iczona na dalsze wycieczki — wykonana z aluminjum 2. Przyczepka 
„SWALLOW" na płaskie drogi.  3. Chłodnica „D. K. W.“. 4. Nakrycie sprężyn zaworów w silniku motocykla
„ARIEL OHV“. 5. Umocowanie  karbura tor a  „B. M. W.“. 6. Pompka  olejowa

krycie zaworów w 996 ccm. „A. J.  S- ie“.
silnika „ARIEL". 7. Aluminjowe na ­

pi eczenia  od  sz kod l iw ego wp ły w u  n i e p o g o d y  
n ie  tylko m o tocyk l i s t y ,  lecz i czu lszych  częśc i 
m a s z y n y .  Należy  p o z a t e m  po dk re ś l i ć  dą ż n o ść  
do  z m n i e j s z e n i a  ha łaśl iwośc i  sh n ik a  oraz  
zwięks zenia  e l a s t y c z n o śc i  t egoż.

C z ę s to k r o ć  u d o s k o n a l e n i a  są  z e w n ę t r z n e  
n iemal  n i e d o s t r z e g a l n e ,  gdyż  d o ty c z ą  drob  
nych  sk ła d o w y c h  częśc i m e c h a n i z m u ,  nie 
z m n ie js za  to j e d n a k  ich znaczenia ,  gd yż  s t a ­
no wi ą  o n e  o s p r a w n o ś c i  maszyny.

W d a w a ć  się tu o r o zp a t r ze n ie  wsz ys tk ich  
szczegółó w nie j e s t e ś m y  wstan ie .

J e d n ą  z g łó w nych  se n sa c j i  w ys t aw y je s t  
cz te ro cy l i n d ro w y  „ft. J .  S .“ o ch ło d zen iu  
w o d n e m .

Silnik ze s k rz y n k ą  b iegów s t a n o w ią  w nim 
j e d e n  blok.  W sz ys tk ie  częśc i m e c h a n i z m u  są 
d o k ł a a n i e  o k a p t u r z o n e .  R e s o r o w a n i e  p r z e d n i e ­
go koła j e s t  w y k o n a n e  przy  p o m o c y  c z t e r e c h  
u s t a w i o n y c h  p io n o w o  s p rężyn  sp i ralnych .

Fa b ry k a  „ f tn e l"  d o s t a r cz y ł a  n o w y  m o d e l  
250 ccm.  z c z t e r o t a k t o w y m  j e d n o c y l i n d r o w y m  
s i ln ik iem O H V. Cały m e c h a n i z m  zawo ró w 
je s t  o k a p tu rz o n y .

S p o t y k a m y  n o w y  m o d e l  996 ccm.  „ft .J .S.",  
d w u c yl in dr ow y ,  z z a w o r a m i  u m i e s z c z o n y m i  
z boku ,  p r z y k r y te m i  a l u m i n j o w ą  os łoną .

Mc. Eroy  wys tawi ł  m o d e l  cz te rocyl i ndro-  
wej m a s z y n y  z za w o ra m i  s t e r o w a n y m i  od góry, 
o raz  c h ł o d z e n i e m  po w ie t r z n e m .

„Royal Enfie ld” daje n ow e rozwiązanie  
konstrukcji ramy. Górna rura jest  prosta i na­
chylona do tylnych widełek, przytem jest  
wzm ocniona przy p om ocy  drugiej, u m ieszczo ­
nej tuż pod nią MotocyKl ten jest  w yposażony  
w zDiormk siodełkow y. M agneto  jest  u m iesz ­
czon e  za silnikiem.

BEŁ OSTROWSCY i SB
Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  Ł u c k a  Nr .  11, d o m  własny .

v k  l  y j  M u  J  E*  W S Z ł l K i ł  k l / b O T Y  
W Zf tKRES K f t P O S E R Y J N I C T W f t  
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PO C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

D o ść  o ry g in a ln ą  k o n s t r u k c j ę  r a m y  da je  
tez „V incent  H. R. D .” .K o n s t r u k c j a  ta z m i e ­
rza do  os ią gni ęc ia  w e w n ę t r z n e g o  s tab i l izmu.  
Koło ty lne  j e s t  r e s o r o w a ń e .  J e s t  o n o  p r o w a ­
d z o n e  w lekkiej  lecz pe w n e j  t r ó jk ą tn e j  k o n ­
strukc ji .

„B. Mi. W .” d a j e  n o w y  m o d e l  734 cc m .  ze 
z n a n ą  k o n s t r u k c j ą  d w u c y l i n d r o w e g o  si lnika „O. 
H V ”. S k rz y n k a  b i egó w  o t r zech  s zyb kośc ia ch  
j e s t  p o łą c z o n a  b lo k ie m  si lnika.  S z y b k o ś c i o ­
mierz  j e s t  n a p ę d z a n y  od skrzynki  b iegów.

„D. K. W .” wys ta wia  d w u c y l in d ro w ą  dwu-  
t a k t o w ą  m a s z y n ę  z c h ł o d z e n i e m  w o d n e m .  Co 
się tyczy  koszy  m o t o c y k l o w y c h ,  to na pierw- 
s z e m  m ie j scu  na le ży  w y m ie n ić  „ W a ts o n ia n  
Knikf i t” , k tó ry  m o ż e  p r z e j e c h a ć  u liczkę  o s z e ­
rokośc i  75 cm.

Bardzo dobrą Konstrukcją odznaczał się  
typ sp ecja lny  przeznaczony do gaśnic  c h e m ic z ­
nych, nadający się  doskonale  do użycia w m ałych  
m iasteczkach , gdzie trudno o wodę.

„S wa l lo w” wys tawi ł  aż s i e d e m  mo de l i  
p r z y c z e p e k  typu  sportowejgo.  Szczególn ie  p i ę k ­
n y m  j e s t  „ S upe r  - S p o r t s  d e  l u x e ”, z sz eśc io-  
ś c i e n n ą  a l u m i n j o w ą  ka ro se r j ą ,  d n o  k tóre j  p o ­
s iada  s p e c j a l n e  w g łę b ie n i e  dla w y g o d n e g o  u- 
m ie szczeni a  nóg .  W y s ta w io n o  również  j e d e n  
m o d e l  z b u d o w a n y  na drogi  p łaskie .

f fo jT ornado” wystawi ł  s p o r t o w e  oraz  su p e r -  
s p o r t o w e  lekkie  przyczepki .  Now y  m o d e l  j e s t  
z a o p a t r z o n y  w szybę  z celu lo idu .  S zybę  t a k ą  
p o s i a d a  również  ty p  podró żny .

Prócz  o p i s a n y c h  wyżej motocykl i ,  w y s t aw a  
p o s i a d a ła  wie lką  i lość m a s z y n  nie w y r ó ż n ia ją ­
cych  się znacznie  od z n a n y c h  u n as  p o w s z e c h ­
nie  typów,  op isy  k tó ry ch  c z ę s t o k r o ć  s p o t y k a m y  
w nasze j  p r as i e  s a m o c h o d o w o  - m ot o cy k lo w e j .

M. W.

Samochodowe 5. O. 5]
P ó ł  m i l j o n a  ł o K c i  K w . p r z e z n a c z o n o  p o d  b u d o w ę  g a r a ż u - o l b r z y m a .  
N a r e s z c i e  W a r s z a w a  b ę d z i e  m o g  a  p o s z c z y c i ć  s i ę  c z e m ś ,  c o  b ę d z i e  
z r o b i o n e  z  a m e r y K a ń s K i m  r o z m a c h e m .  — 5 0 0  b o K s ó w  b ę d z i e  z a w i e ­
r a ł  g a r a i - o l b r z y m  z  u r z ą d z e n i e m  w - g  o s t a t n i c h  z d o b y c z y  t e c h n i K i .

Na reszc ie  W a rs z a w a  bę dz ie  m o g ł a  p o ­
szczycić  s ię  c zem ś,  co n a p r a w d ę  j e s t  z ro b i one  
z a m e r y k a ń s k i m  r o z m a c h e m .

W os ta tn ic h  dn ia ch  p r z y s tą p io n o  do b u d o ­
wy, na t e r e n i e  Wielkiej  Warszawy,  o lb rz y m ie g o  
ga rażu ,  k tó ry  będz i e  m ó g ł  po m ie ś c ić  w sob ie  
500 s a m o c h o d ó w  Olb rz ym i  t e n  ga raż  będz i e  
za jm ow a ł  po w ie rz c h n ię  pół  mi l j ona  łokci  kw. 
Plac p o d z ie lo n y  bę dz ie  na 10 do  15 p oszczę  
g ó ln yc h  częśc i  —  placów,  a na każde j  takiej  
„ c z ą s t ecz ce"  będ z ie  w y b u d o w a n e  45 boksó w ,  
sala po d  w ar sz t a t  i od d z ie ln y  lokal na  kan tor .

W k a ż d y m  bo k s i e  b ę d ą  u m i e s z c z o n e  dźwi­
gi i wsze lk ie  p r zy rząd y  do  czyszczeni a  i n a ­

p raw y —  nie m ó w ią c  o sk ana l iz ow an iu ,  k r a ­
nach  p o ż a r n y c h ,  c e n t r a l n u  o g r z e w a n i e m  i e tc.  
S ł o w e m  u rz ą d z e n ie  t e g o  g a rażu  o lb iz y m a ,  
bę dz ie  p o s t a w i o n e  na  n a jw y ż s z y m  po z io m ie .

B o k s y  b ę d ą  s łużyły  wyłącznie  do  użyt ku  
s a m o c h o d ó w  p r yw a tn ych .

J e d n o c z e ś n i e  w g łów ne j  dy rekc j i  ga rażu ,  
bę dz ie  dy żu ro w a ło  dz ień  i noc  — p o g o t o w i e  
au to m o b i lo w e ,  —  taK, że n a  te le fo n ic z n e  w e z ­
wanie ,  n a w e t  p o d m i e j s k i e  b ę d ą  wyjeżdżal i  s a ­
m o c h o d e m  t e c h n i c z n y m  i o s o b o w y m  s p e ­
cjaliści  m e c h a n i c y  i w w y p a d k u  ko n ie czn e j  n a ­
p ra w y  w ar sz ta to w e j  s a m o c h o d u  w z y w a ją c eg o  
S. O. S., p a s a ż e r o w i e  i k ie ro w c a  b ę d ą  dowie-

» h

Jen era ln e  przedstaw icie lstw o  
M O T O C Y K L I

MONTGOMER Y & Co. 
C oveniry  — A N G L JA .

B i u r o  T e c h n i c z n o - S a m o c h o d o w e
K A Z I M I E R Z  Ż Ó Ł T O W S K I

Warszawa, Szpitalna 4. T e l e f o n  1 4 2 -4 5 .

O p o n y
i d ę t

AKcesorja i  części zamienne do samochodu

„ F  o  R. D “

'/i Duolop, Englcbert, Goodrich, Firestone, FisK, Michelin
H u r t - d e t a l . C e n y  K o n K u r e n c y j n e . H u r t - d e t a l .
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zieni do  celu swej pod róży ,  s a m o c h o d e m  o s o ­
b o w y m  po go to w ia .

P rz y b y w a ją c y  do  W a r s z a w y  s a m o c h o d e m ,  
m o ż e  również  t e l e f o n o w a ć  do  garażu ,  o z a ­
br a n i e  m a s z y n y  i w ty m  wypadKu wyrusza  n a ­
t y c h m i a s t  a u t o  f i r m ow e  wraz z r e z e r w o w y m  
kie rowcą ,  k tóry  o dp row adz i  s a m o c h ó d  do  g a ­
rażu,  a na o z n a c z o n ą  g o d z in ę  p o d r ó ż n y  m a  
m a s z y n ę  z p o w r o t e m  —  czy śc iu tk ą  i zkont r o-  
lowaną.

O s o b y  p o c z y n a j ą c e  b u d o w ę  ga ra ż u  p o ­
c h o d z ą  ze z n a n y c h  s fe r  a u t o m o b i l o w y c h ,  a n a z ­
wiska  ich g w a r a n t u j ą  o s ią gn ię c ie  w pe łn i  z a ­
m i e r z o n e g o  celu.

P o s i a d a c z e  a u t  z a p e w n e  p r z y j m ą  w i a d o ­
m o ś ć  tę  z z a d o w o le n ie m ,  p o n ie w a ż  W arsz aw a  
do  dn ia  dz is ie j sz ego  nie p o s i a d a  ani  j e d n e g o  
garażu ,  k t ó re n  by o d p o w i a d a ł  w sz ys t k i m  w y ­
m o g o m  dz is i e j sz ego  p o s t ę p u .  Prz yk la śn i jm y  
więc  zdrowej  inicja tywie ' i  ży czm y  po w o d z e -  
n ia  ludz io m dzieła.  Rom.

D L A  F A b R Y K  K A R O S E R J I
P Ł Y T Y  u s z c z e l n i a j ą c e  g u m o w e ,  

K O R Y T i t A  g u m o w e  d o  s z y b ,  W Ę Ż E  d o  p o m p  
C H O D N I K I  g u m o w e  G R U S Z K I  d o  s y g n a ł ó w ,  

K L I N G Ę .  R Y T ,  M O O N I T  e t c .

i w szo lk ie  w yroby  g u m o w e  p o le c a

B. B O Y  i S K A

sk ła dy  fa b ry czn e  w y ro b ó w  g u m o w y c h  

W A R S Z A W A  
ul. Senatorska  3 i .  Telefony: 5 0 5 - 5 4  i 2 0 9 -3 2 .

p r z y  k o ś c i e l e  ś w . A n t o n i e g o .

HURT. DETAL.

Na czoło ruchu samochodowego
w y s u n ę l i  s i ą  N i e m c y ,  p r z e z  o s t a t n i o  u r z ą d z o n y  A u t o s a l o n  w  B e r ­
l i n i e . — O  t y p i e  s a m o c h o d u  d z i ś  d e c y d u j ą  — P a r y ż ,  L o n d y n  i  B e r l i n .

Ber l iń ska  W y s t a w a  S a m o c h o d o w a  8— 18 li­
s t o p a d a  zo s ta ła  z o r g a n iz o w a n a  o g r o m n y m  n a ­
k ł a d e m  pr a c y  i na le ży  przyznać ,  o s i ą g n ę ł a  cel 
w yraźnie  z a znacz ony przez  N iemc ów ;  w y s u n i ę ­
cie się na  czo ło  ruchu  s a m o c h o d o w e g o .  W y ­
s ta wa  t e g o r o c z n a  była p ie rwszą  p o w o j e n n ą ,  
i Ber l in p o  raz p ie iw sz y  p o  wo jn i e  s t a n ą ł  do 
za w o d ó w  z b e z k o n k u r e n c y j n y m  d o ty c h c z a s  pa  
rysk im m i ę d z y n a r o d o w y m  s a l o n e m .  J e d y n i e  
p o d  w z g l ę d e m  p r z e m y s ł u  m o t o c y k l o w e g o  n ie  
zdołał  on  z d y s t a n s o w a ć  p rz o d u j ą c e j  n ada l  Olim-  
pji londyńskie j .

Ta k  więc o typ ie  s a m o c h o d u  na  ro k  1929 
d e c y d u j ą  o b e c n i e  3 s tol ice:  Paryż,  Lon d y n
i Berl in.  N i e m c y  postawi l i  sob ie  za zada n ie  
s t worzyć  na jw ię kszy  m i ę d z y n a r o d o w y  s a lo n  
mo to cy k lo w y ,  a r ó w n o c z e ś n ie  w y ka zać  w n im  
p o t ę g ę  s w e g o  p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o .

Pow ie rz chn ia  t e r e n u  w ys ta w y  w yn ios ła  
30000 m 2. R e p r e z e n t o w a n o  600  f irm, w te rn 
80  zag ran ic znych ,  m.  in. S ta n y  Z j e d n o c z o n e ,  
Anglja,  Franc ja ,  Włochy,  Belgja ,  Aus t r ja  i Cze ­
ch os ło wa cja .

N i e m c y  w la tach p o w o j e n n y c h  uczynili  
wielki  k r o k  n a p r z ó d  w b u d o w ie  s a m o c h o d ó w .  
Rozwinął  się znac zni e  k r a jo w y  s a m o c n o d o w y  
p r z e m y s ł  w N i e m c z e c h  t a k  ze s t r o n y  i lośc io­
wej j a k  i j akośc io wej ,  R ac jo na l i zac ja  p r o d u k ­
cji, p o  z je d n o c z en iu  faDryk, w p r o w a d z e n i e  s e ­
ry jne j  p roduk cj i ,  użyc ie  c a łe g o  s z e r e g u  n o w y c h  
m e t o d  pracy,  k t ó r e  w p ły n ę ły  na  p o l e p s z e n i e  
' akości wyrobów.  Umożliwi ły  k o n k u r e n c j e  z n a j ­
lepszemu f i r ma mi  zagran iczne rn i ,  t ak  w dz ie ­
dzinie  d o s k o n a ł o ś c i  j a k  i t an io śc i  w yr obó w .  
O g r o m n y  p o s t ę p  uczyni ła  n o rm a l iz ac ja .

W r. 1924 wid z im y 84 n i e z j e d n o c z o n e  fa ­
bryki  s a m o c h o d o w e ,  w y ra b ia ją c e  aż 146 różnych  
t y p ó w  s a m o c h o d ó w  o so b o w y c h .  W r. 1927 
m a m y  n a  widowni już  ty lko  2 2  f i rmy,  p r o d u ­
k u ją c e  w sp ó ln i e  za l ed wie  36 t y p ó w  s a m o c h o ­
dów.  W ro ku  b. un i f ikac ja  t y p ó w  po sz ła  j e s z ­
cze  dalej .  S k u t k i e m  t e g o  m a m y  s p a d e k  c en  
n i e m i e c k i c h  s a m o c h o d ó w  w o s t a tn i c h  la tach
0  50%- N a jw ięk sz y m  k o n k u r e n t e m  N ie m ie c  
j e s t  A m e r y k a ,  j e s t  o n a  g łó w n y m  c z yn n ik ie m  
i m p o r t u  s a m o c h o d o w e g o  do  Niemie c .  A m e­
ryka produkuje 86,l°/0 samochodów całego 
świata. Ta k  k ol osa ln y  rozwój  p r z e m y s łu  idzie 
w p a rz e  ze s t a ł e m  u l e p s z e n i e m  ko ns t r uk c j i
1 o b n i ż e n i e m  c e n  na  s a m o c h o d y  a m e r y k a ń s k i e .  
Mało  teg o ,  A m e r y k a  d y k tu je  świ a tu  m o d y  s a ­
m o c h o d o w e .  W r. b. n a p ły w  s a m o c h o d ó w

a m e r y k a ń s k i c h  do  N ie m ie c  zos ta ł  znaczn ie  z a ­
h a m o w a n y .  S p o w o d o w a n e  j e s t  to  tern,  że s a ­
m o c h ó d  e u r o p e j s k i  w r. b. nie u s t ę p u j e  m a ­
szynie  a m e r y k a ń s k i e j .

Z a i n t e r e s o w a n i e  n o w y m  b e r l iń sk im  auto-  
s a l o n e m  było  o g r o m n e ,  j a k  w N i e m c z e c h  tak  
i zagran icą .  W y s t a w a  była  o d w i e d z a n a  przez  
w sz ys t k i e  wars tw y s p o łe c z e ń s tw a .  Na jw iększe  
z a i n t e r e s o w a n i e  budzi ł  dział  s a m o c h o d ó w  o s o ­
bowych,  l ecz n a jp o p u la r n ie j s z e  były m a ł e  m a ­
szyny  o c e n a c h  p rz y s tę p n y c h .  J e d n y m  z n a j ­
d o s k o n a l s z y c h  i n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  w c en ie  
m a ł y c h  s a m o c h o d ó w  był „D. K. W ” Ma on 
d w u t a k t o w y  dw ucyl i ndr ow y silnik oraz  3 biegi,

Najlżejszy samochód „D.K.W “ taniego typu i z silnikiem dwu. 
taktowym. Sensacja tegorocznego Salonu Berlińskiego.

n a d w o z ie  j e s t  d r e w n ia n e .  Mały  „ H a n o m a g ” 
j e s t  j e g o  wie lkim k o n k u r e n t e m .  J e s t  on  j e d n a k  
bardz iej  zb liżony d o  n o r m a l n e g o  s a m o c h o d u .  
J e g o  silnik m a  również  p o j e m n o ś ć  750 ccm. ,  
l ecz p o s i a d a  4 cyl indry,  c e n a  j e g o  wynos i  z a ­
ledwie  o k o ło  4000  zł. W o s t a t n i c h  czasa ch  
s p o t y k a m y  w śr ód  m a ł y c h  s a m o c h o d ó w  typ 
6 -cio cy l indrowy.  Pr z e d s t a w ic ie le m  t e g u  ty pu  
s ą  s a m o c h o d y  Kiihn, Aga  oraz  W a n d e r e r ,  v  
o s t a t r i  na l eży  u w a ż a ć  za n a jn o w s z y  m o d e l  
n i e m i e c k i e g o  s a m o c h o d u .  J e s t  on  z a o p a t r z o ­
ny  w h a m u l c e  hydrau l iczne ,  c e n t r a l n e m  s m a ­
r o w a n i e m  i t. p. O s t a t n i ą  n o  inką  w m a s z y ­
nach  6 -cio cy l ind ro wyc h był  , ,Sa lve’’ z n a p ę d e m  
na  p r z e d n ie  kota.  Z a g ra n i c a  do s t a r czy ła  również  
c a ł e g o  sz e r e g u  m a ł y c h  s a m o c h o d ó w ,  z tyc h  
w y m i e n i m y  czesk i e :  „ P r a g a ”, „ T a t r a ” . Z n ich  
„ T a t r a ” s p o t k a ł a  s ię  z bardz ie j  p r z y c h y ln ą  k r y ­
ty k ą  niż „Pra^fc” .

Na jwi ększy  m o d e l  6 -c io  c y l i n d ro w e g o  s a ­
m o c h o d u  d o s t a r c z y ł a  fa o ry k a  „ F ia t ”. P o j e m ­

n o ś ć  j e g o  cy l indra  2,2 litra. F r ancuski  „Ci­
t r o e n ” wys tąp i ł  z n o w y m  m o d e l e m  o p o j e m ­
ności  2,4 litra. S p o t k a ł  s ię o n  z wielk im u z n a ­
n i e m .  A m e r y k a n i e  dos ta rczy l i  „ G r a h a m - P a i g e ” 
o p o j e m n o ś c i  2,9 litra „ C h ry s l e r ” wys tawi ł  no 
wy m o d e l  s a m o c h o d u  6 -cio cy l ind rowego.  
D e la g e  wys tawi ł  u d o s k o n a l o n y  ty p  o p o j e m n o ­
ści 3,2 l itra. „ B u ic k ” do s t a rc zy ł  sw e  z n a n e  
m a s z y n y  o 6 -ciu cy lindrach ,  p o j e m n o ś c i  3,9 
oraz  5,1 litra, w y ró żn ia ją ce  s ię  n iezw ykł ą  e l a ­
s t y c z n o ś c i ą  b iegu .

j a k  widz imy,  z aznacz a  s ię  w y r a ź n i e r t e n -  
d e n c ja  w k i e r u n k u  zw iększ en ia  cyl indrów.  M o d ą  
dz is ie j szą  j e s t  si lnik 8 -io cy lindrowy.  S t o s u j e

Ośiniocylindrowy silnik — ostatni wyraz mody tego  
rocznych salonów.

się on  dziś p o w s z e c h n i e  w t y p a c h  od  5-ciu l i t iów 
wzwyż.  W śr e d n ie j  ka te gor j i  od  11/ 2 d o  4  li­
t r ów  p o j e m n o ś c i  j e s t  dziś si lnik 5-cio cy l in­
drowy.

N a j m o d n i e j s z y m  s a m o c h o d e m  6 -cio cy l in­
d r o w y m  wśród  t y p ó w  n i e m i e c k i c h  j e s t „ R ó h r ”. 
P o j e m n o ś ć  j e g o  w ynos i  2,3 litra, p o s i a d a  on  
ca ły  s z e r e g  p o m y s ł ó w  k o n s t r u k c y jn y c h ,  z k t ó ­
rych  w y m i e n i m y  to, że r a m a  p o d w o z ia  s t a n o ­
wi r ó w n o c z e ś n i e  p o d ł o g ę  karoser j i .  S a m o c h ó d  
8 - m i o  cy l indrow y „ S a l v e ” o p o j e m n o ś c i  3,6 li­
t r a  i m o c y  60  koni  m a  n a p ę d  na  p r z e d n i e  
ko ła .  Za l e ty  t e g o  s y s t e m u  n ie  są  j e sz cze  
w zu pe łn ośc i  w y p r ó b o w a n e ,  lecz w i do czną  j e s t  
w iększa  ła tw oś ć  s t e r o w a n i a  oraz  d a j e  s ię  z a u w a ­
żyć, że w s t r zą sy  m a s z y n y  są  m n ie j s ze .  S z e re g  
firm za g ra n ic zn y c h  d o s ta r c z y ło  s a m o c h o d y  o sil­
n ik a c h  7-io cyl indr.  S p o t y k a m y  s z e r e g  p i ę k ­
nych  l u k su so w yc h  s a m o c h .  a m e r y k a ń s k i c h  G e ­
nera l  M o t o r s  Co. „ P a c k a r d ” wys tawi ł  n o w y  typ  
s a m o c ł i o d u  8 -io c y l i n d ro w e g o  o p o j e m n o ś c i  
5,3 litra. R e n a u l t  wystawi ł  now y typ 8 - io c y ­
l indr.  „ R e n a s t e l l a ” o p o j e m n o ś c i  7,1 litra. 
W ty m  ty pie  p e w n e g o  rodza ju  s e n s a c j ą  j e s t  
to, że R e n a u l t  od s t ą p i ł  od  p rz y ję te g o  c h ł o d z e ­
n ia  t e r m o s y f o n e m .

( Z a k o ń c z e n i e  art .  na  str.  5-ej).

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E P O L E C A J Ą  S W O J E  Z N A K O M I T E

SYST. jjTL S. A.
-

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

III
W A R S Z A W A ,  ul. Z Ł O T A  35. T

I e le fo n y - 404-94, 17-45, 121-74 i 329-46.

O D D Z I A Ł Y :

B y d g o s z c z ,  ul. Błonia  7. T e le fo n  13-77.

SPRZEDAŻ NA MIASTO ST. WARSZAWĘ W FIRMIE

„ M A G N E T "
P o z n a ń ,  ul. M o s to w a  4a. T e l e f o n  11-67. W H R S Z H W H ,  CL.  H O Ż H  Nr.  3 3.
L w ó w ,  ul. N ab ie la k a  21. T e l e fon  52-35. T ele fo n  19-31.
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Olimpia sam ochodow a.
Na Międzynarodowe; wystawie samochodowej w Londynie w r. Ł>. 
przeważamy modele samochodów 6-cio i 8-io cylindrowych, oraz 

celował przepych nawet w tanich wozach.

W  L o n d y n i e  o d b y w a  się co ro c z n ie  na  j e ­
sieni  m i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  s a m o c h o d o w a  
w pa ł acu  Ol impja .

T e g o r o c z n a  wy s t aw a,  o t w ar t a  w p o czą tk u  
pa źdz ie rn ika ,  z g ro m adz i ła  w yj ą tk o w o  l iczną le-  
p r e z e n t a c j ę  zagran icy .  Z a i n t e r e s o w a n i e  wiel­
k ie go  kap i ta łu  s p r z ę t e m  s a m o c h o d o w y m  t ł u ­
m a c z y  s ię t e m ,  że s a m o c h ó d  s ta ł  się n i e z b ę d ­
n y m  s p r z ę t e m  c o d z i e n n e g o  użyt ku  na js ze rs zyc h  
w ar s tw  s p o ł e c z e ń s t w a  i, j a k o  taki ,  j e s t  t o ­
w arem  niezwyk le  p o ż ą d a n y m  i ł a tw y m  do  z n a ­
lezienia nabywcy .

W y s t a w ę  t e g o r o c z n ą  c e c h o w a ła  s ze rok o  
rozwinię ta  k o n k u r e n c j a  cen ,  b o g a t a  r ek lama ,  
o raz o g r o m n a  i lość r ó ż n o r o d n y c h  t y p ó w  i wie l­
kości  s a m o c h o d ó w  od  m n ie js z y c h  niż 1 0 0 0  ccm.  
do  powyżej  7-io l i t rowych,  m a j ą c a  na  celu z a ­
s p o k o i ć  z a p o t r z e b o w a n i e  w sze lk ie go  ty p u  n a ­
by wców.  Z aznaczyć  należy,  że pa źd z ie rn ik o w a  
O l im p ja  S a m o c h o d o w a  była j e d y n ie  o g n i w e m  
c a łe g o  ła ń c u c h a  wys taw p o j a z d ó w  m e c h a n i c z ­
nych,  k t ó r e g o  da lsz e  ogn iw a  u j rzym y wkrótce ,  
że o b j ę ła  o n a  j e d y n ie  s a m o c h o d y  o s o b o w e  
i ich akcesor ja .

O l im p ja  lo n d y ń s k a  wraz z w y s t a w a m i — p a ­
ryską  i b e r l i ń ską  d e c y d u j ą  o pr zysz łym  typie  
s a m o c h o d u  1929 r. W powodz i  n o w y c h  k o n ­
st rukc ji  s p o t y k a m y  u le psz eni a ,  k t ó i e  m u s ia ły  
p o o n i e ś c  r e n ę  s a m o c h o d u ,  in ne  znów n ie  b a ­
cząc  na  p o l e p s z e n i e  s t ron y  tec hn ic zne j  nie p o ­
dn ios ły  c e n y  ma sz yn y,  lub n a w e t  s o o w o d o w a l y  
jej  po ta n ie n ie .  S p o t y k a j ą  się k o n s t r u k c j ę  u l e p ­
szone ,  k t ó r e  j e d n a k  w k r ó t k i m  czas ie  z os ta ją  
w y p a r te  przez  je sz c z e  lepsze.

J e d n a k  zaw sze  m o ż n a  z o r j e n t o w a c  się 
w i s totnej  t e n d en c j i ,  k tó ra  z a p a n u j e  w k o n ­
s t r u k c j a c h  roku  n a s t ę p n e g o  i w la ta ch  n a j ­
bliższych

N a jw ażni e j s zą  c e c h ą  c h a r a k t r e r y s t y c z n ą  
dla t e g o r o c z n y c h  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  j e s t  
rozwój  si lników z i lością cy l in dr ów  w ię ks zą  niż 
cztery.  J u ż  w la tac h  p o p r z e d n i c h  b u d o w a n o  
silniki 6 -cio —  8  c y l in dr ow e  lecz p r zy ro s t  m a ­
szyn te g o  ty p u  w roku  b i e ż ą c y m  j e s t  niezwykle 
znaczny ,  a są fabryki ,  k tó r e  już  nie b u d u j ą  4-o 
cy l indrowych,  lecz wyłącznie  6 -cio i 8 -o cy l in­
d ro w e  silniki.  J e s t  wie lce  z n a m i e n n e m ,  że s z e ­
reg w y s ta w io n y c h  m a ły c h  s a m o c h o d ó w  mia ło  
silniki 6 -io i 8 -io cy l indrowe.  W y m i e n i ę  tu  sil­
niki 8 -io cy l indrowe  o p o j e m n o ś c i  2 l i trów: „Bal- 
lo t ” , „ H i l m a n ” i „ B a r e z l e y ” .

W no w y ch  k o n s t r u k c ja c h  z w r ó c o n o  wiele 
uwagi  na s m a r o w a n i e  si lnika.  Olej  p rzechod zi  
n iek i edy  jes zcze  ki lka sit  i j e s t  ocz y szczo n y  
(w n i ek tó ry ch  k o n s t r u k c j a e n )  przy p o m o c y  
m a g n e t y c z n e g o  oczysz czacza  o le ju  od że laznych  
c z ąs t ecze k .  K on t r o ln e  przy rządy  do  o le ju  s p o ­
t y k a m y  w ba rd zo  znacznej  ilości i l icznych o d ­
m ia na ch .  Wglą d  do  wszys tk ich  częśc i  si lnika 
s ta je  się co raz  bardzie j  u ła twiony .  Do t e g o  też 
celu zmie rza  ce lowy o d le w  b loku  cyl indrów.  
S p o t y k a m y  sze reg  u r z ą d z e ń  do  u ła tw ie n i a  z m i a ­
ny b iegów.  J e d n y m  z n ich  j e s t  a pa ra t ,  u m i e s z ­
czony na  tabl icy  p rz ed  o c z y m a  k ie rowcy,  w s k a ­
zu jący k ied y  należy zmienić  bieg.  N a p ę d  na  
koła p r z e d n ie  s p o t y k a m y  u zn ac zn e j  ilości 
fabryk  a m e r y k a ń s k i c h  oraz fabryki  Aloris, k tóra 
w ypu szcza  ca łe  s e r j e  s a m o c h o d o w  z n a p ę d e m  
p rz ed n im .  Os i e  ty l ne  są  z re gu ły  n a p ę d z a n e  
przy p o m o c y  kół  s tożkowych ,  —  n i e k tó re  ty lko 
k o n s t r u k c j e  m a j ą  n a p ę d  łań cu ch o w y .  J e s t  t e n ­
d e n c j ą  do  n i sk ie go  u m ie s z c z e n ia  k o r d a n u ,  a z a ­
t e m  i o b n iż e n ie  ramy,  co p o w o d u j e  obn iż e n ie  
ś r o d k a  c iężkości  i zwiększ en ia  stabi l izacj i  c a ­
łego  s a m o c h o d u .

O p i s y w a n i e  w szy s tk ich  w y s ta w io n y c h  s a ­
m o c h o d ó w  j e s t  n ie m oż l iw e  ze wzg lędu  na  ich 
o g i o m n ą  ilość, d o s t a r c z a n ą  przez fabryki  a n g i e l ­
skie,  a m e r y k a ń s k i e ,  f rancuskie ,  włosk ie ,  be lg i j ­
skie i n iemi ecki e .  M us im y  pr z e to  ogran iczyć  
się do  op is u  n ie k tó rych  tylko  na jbardz ie j  c i e k a ­
wych ko n s t ru k c j i  i sz czegółó w.  Z m a s z y n  s p o r ­
towych,  k tó r e  na j lep ie j  r e p r e z e n t o w a ł y  się na 
t e g o r o c z n y c h  za w o d a c h  w y m i e n i m y  „Alf R o­
m e o ” o p o j e m n o ś c i  1500 ccm.  J e s t  to 6 -cio 
cy l indrowy si lnik o m o c y  85 koni.  Wó z je s t  
z a o p a t r z o n y  w dwa zbiorniki  benzyny.

Alyis 75-cio k o n n y  m a  n a p ę d  na koła 
przedn ie .  D o g o d n e  u m ie s z c z e n ie  m o t o r u  i ce-  
1 ve ro z m ie sz c ze n ie  części  n a p ę d o w y c h  u m o ż ­

liwia obn iż e n ie  ramy,  a t e m  s a m e m  i c a łe g o  
s a m o c h o d u .  R e n a u l t  wystawi!  sw ą  n o w ą  7,2 
l i t rową 8 -io cy l ind row ą m a s z y n ę  z cy l in dr am  
u s t a w i o n e m i  w szereg .  Fa br yka  w ty m  m o d e lu  
o d s tą p i ł a  od  s w e g o  d a w n e g o  zwycza ju i u m i e ś ­
ciła c h ł o d n i c ę  z przod u .

Nowy sposób  umieszczeni a zapasowych pneuma tyków 
pod zbiornikiem.

ii1

„Cadi l lac” wys tąp i ł  z n o w y m  p o m y s ł e m  
w u r ządzen iu  skrzynki  biegów.  J e s t  t a m  cały 
sz e re g  t r ący ch  s ię s tożków,  k t ó r e  przy w ł ą c z a ­
niu po sz c z e g ó ln y c h  b iegów  s t o p n i o w o  wyrów-

Typ limuzyny o z suwanym dacnu.  Typ ten cieszył sie wielkim powodze  
niem w roku bieżącym.

ny w u ją  s zyb koś ć  włą c z a n y ch  kól z ę b a ty c h  tak, 
że n a w e t  p o c z ą t k u j ą c y  pr z e łą c za  biegi  bez  
zg rzy tów i ob a w y  p o ł a m a m a  zębów.

P P A r m s t r o n g  S i d d e l e y ” wys tawi ł  podw oz ie  
6 -io cy l in d ro w e g o  s i lnika  z s a m o c z y n n ą  zm ia n a  
b iegów,  i,, Arrol - A s t e r ” p o s i a u a  zu pe łn ie  n o w ą  
k o n s t r u k c j ę '  p e d a ł  s a m o c z y n n i e  p r z y s p o s a b i a ­
jący  s ię  do  n a c h y le n ia  nogi  k ie rowcy.  „Aston-  
M a r t i n ” m a  um ie szczony  zb iorn ik  oliwy w s p o ­
sób  niezwykły:  p o m i ę d z y  p r z e d n i e m i  k o ń c a m i  
r amy ,  pr zed  ch ło dn icą .

„ M e r c e d es "  mia ł  m a s z y n y  o na jwiększe j  
mocy:  2 2 0  k o n n y  6 -io cy l indrowy o p o j e m n o ­
ści 7 li trów, 180 k o n n y  6 -io cy l i ndr ow y oraz  
90 k o n n y  8 -io cyl indrowy.

„Lanc ia"  do s t a r c z y ła  m a s z y n y  swej  d o ­
brze  znane j  kons t rukc j i .

„Clyne" była j e d n ą  z na j c i e k a w s z y ch  m a ­
łych n o w o c z e s n y c h  m a s z y n .  Silnik o 4- ech  
cy l indrach ,  p o j e m n o ś ć  951 cm,  z z a p a l a n i e m  
d y n a m o - b a t e r j o w y m .  H a m u l c e  są  u m i e s z c z o n e  
n a  c z t e r e ch  kolach .  '

Co sie tyczy karoser j i ,  t. j. w dz iewięc iu  
w y p a d k a c h  n a  dz ie s ięć  byty o n e  kry te .  T ł u m a ­
czy s ię  to  p o r ą  roku,  w k tóre j  o d b y w a  się 
wys tawa.  U rz ą d z e n ie  ka ros er j i  c e c h u j e  n a o g ó l  
p r zepy ch ,  k tó ry  p r z e d o s t a j e  się n a w e t  d o  m a ­
łych tan ic h  s a m o c h o d ó w ,  je sz c z e  n i e d a w n o  
b u d o w a n o  ba rd zo  s k r o m n e .  Z w raca  się wiele 
uwagi  na  w y g o d n e  u rz ąd zen ie  s iedzeń ,  s t o su j ą  
s ię  n a w e t  p od us zki  p n e u m a t y c z n e .  U l e p s z o n ą  
w e n ty la c ję  wnęt rza ,  k t ó r ą  p a s a ż e r  m o ż e  r e g u ­
lować  p o dł ug  s w e g o  życzenia.  Tak  ze względu  
na  e s t e t y k ę  j a k  i s tab i l izację  s t o s u j e  s ię  karo-  
se r je  i r a m y  ja kna jn iż sze .  Z t e g o  p o w o d u  
s z e r e g  karoser j i  p o s i a d a  p o g ł ę b i e n i e  po dł og i  
p o m i ę d z y  r a m ą  i w a ł e m  k a r d a n o w y m .  S p o t y ­
k a m y  t a k  nizkie  s a m o c h o d y ,  że  s to p i e ń  s ta je  
s ię  z b ę a n y .  W e w n ą t r z  ka rose r j i  z n a j d u j e m y  
w szys tk o ,  co m o ż e  być  p o t r z e b n e  pasaże rowi :  
d o s t a t e c z n e  ośw ie t l en i e  e le k t r yczne ,  p o p i e l ­
niczki,  p u d e ł k a  do  p a p ie r o s ó w ,  ramki  d o  m a p  
i t. p. Nie  z a p o m n i a n o  też  o płci p iękn e j ,  
z n a j d u j e m y  t a m  bo wie m:  lus tra,  u r ząd zen ia  do  

m a n i c u r e  i t. p. K a ro s e r je  Du- 
d u j ą  się w t e n  s p o s ó b ,  że k i e ­
r ow ca  j e s t  o d g r o d z o n y  od  p a ­
s a ż e r ó w  lub co s p o t y k a m y  c z ę ­
ściej ,  typ d 'a  k i e r o w c y - a m a t o r a ,  
gd z ie  m a m y  w s p ó l n e  nak ry c ie  
c a ł e g o  nadwozia .

S p o t y k a n e  są  k o n s t r u k c j e  
s u n s h i n e - s a l o o n  z a b e z p i e c z a j ą ­
ce  od  wp ły wu n i e p o g o d y ,  a j e ­
d n o c z e ś n i e  p o z w a l a j ą c e  n a  o d ­
d y c h a n i e  s w i e ż e m  p o w i e t r z e m  
p o d c z a s  p i ękn e j  po g o d y .  M ają  
o n e  d a c h  k a ro se r j i  zsuw any .  
Co się tyczy u m i e s z c z e n i a  k u ­
f rów i wal izek  p o d r ó ż n y c h ,  to 
z os t a ł  za r zu co n y  d a w n y  s y s t e m  
u m o c o w y w a n i a  ich na  dachu ,  
o g r o d z o n y m  ż e la zn ą  bar je r ą .  
O b e c n i e  s a m o c h ó d  p o s i a d a  s p e  
c j a lny  kufer ,  s t a n o w i ą c y  ca ło ść  
z ka ro se r j ą ,  do  k t ó r e g o  s ą  w k ła ­
d a n e  walizki.  Z a b e z p i e c z a  to 
te  o s t a t n i e  od  us z k o d z e ń ,  k u ­
rzu i b ło ta ,  a r ó w n o c z e ś n i e  

zwiększa  o g ó ln y  e s t e t y c z n y  wyg ląd  s a m o ­
chodu.

R. N.

N IL  W IL L E  OSÓB W IE ,
Że znajdujące się pod Warszawą—WfelKie ZaKłady AKumuIatorowe syst. „Tudor" — 
produKują aKumulatory o natężeniu od ‘/; do 5000 amper, a ogólna produKcja ty cii

zaKl. idów sięga rocznie do 3 .000 .000  Kg.

—  Brrrrrrr . . .
—  Brrrrrrr . . .  i
—  A b o d a j ś  zgorzał! Ty przek lę ty  „ J u n -  

g a n s l e ”, —  i lekroć cię nas t aw ię ,  brzęczysz ,  j ak  
o p ę t a n y .  Czyś nie m ó g ł  o m a le ńk i  k w a d ra n s ik  
op óź ni ć  sw oj e  brzęczenie . . ?  Za w sz e  mi p r z e ­
rwiesz na jc ie k a w sz y  sen.. .

—- Brrrrrr. . .
—  No dobrze ,  dob rze ,  wstaję. . !  —  śn iło 

mi się, że a k u r a t  j e s t e m  u p a n a  A k s t o n a  i coś  
t a m  o m a w i a m y  o n u m e r z e  świą tecznym. . .  Śni ła 
mi się p ię kna ,  d y s t y n g o w a n a  C he v ro le t ' k a  
w po s ta c i  śl i cznej  niewiasty. . .

—  P r o s z ę  p a n a ,  k aw a  wystygnie!  Niech  
p an  się śp ieszy ,  p r zec ież  dziś m a  p a n  j e c h a ć  
do  Pias towa. . .  —  p rze ry w a  mi m o j e  w p ó ł s e n n e  
m a j a c z e n i a  s łużąca.

Z a n u r z e n i e  g łowy w lodow at e j  wodzie  —  
i p ie rzcha  fan taz ja .  P i o r u n e m  zn a jd u ję  w sz y s t ­
kie części  swej ga rde roby . . .  Lyk go rące j  k a ­
wy, „ Z e i s s a ” w ob ję c ia  i —  gazu!

W p a d a m  na  ta k  d o b rze ws zys tk im  z n any  
i zawsze  z a t ło czony  dz iedziniec „ M a g n e t a ”;-'' 
widzę g o t o w i u s i e ń k ą  R e n ó w k ę  do  jazdy.. .

Dziedziniec f. „Magnet",  już od świtu j es t  zawsze  za­
t łoczony.  Fot.  „R u to lo t" .
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—  R edak to r ,  j a k  r e d a k t o r  —  zawsze  sie 
mus i  spóźnić .  Od pół  godz iny  R e n ó w k a  już 
p a r s k a  w t łumik ,  go to w a  do  jazdy .  No, ale 
nie t r a ć m y  czasu:  w s i a d a j m y  i j e d ź m y  po  i n ­
żynie ra  B r a u n a — wita m n i e  t e m i  s łowy prędki  
j a k  zawsze  p. Pop ławski .

Po  chwili,  m a c h a j ą c  rę ką  na  wsze s t rony ,  
t r ą b ią c  i u w aża ją c  na  m a g i c z n e  znaki  p o l i c j a n ­
tów, o m i j a ją c  Al. J e r o z o l i m s k i e ,  s u n i e m y  d r o g ą  
o k ó l n ą  przez  Hożą,  Bracką ,  n a  Z ło tą  przed  b i u ­
ro Za rządu  „ T u d o r a ” .

M e z z o - s o p r a n  s y g n a łu  Renówki  o zn a jm ia  
n a s z e  przybycie ,  i n o l e n s  vo l en s  zm u sz a  inż. 
B r a u n a  do  ch w i lo w ego  p o r z u c e n ia  pr ac y  i t o ­
w a rz y s z e n ia  n a m  d o  P ias towa.

J a z d ę  w e s p ó ł  z p. B r a u n e m  i p. P o p ł a w ­
sk i m  m i a ł e m  p rz y rz e cz o n ą  od  s z e r e g u  dni, 
a ch eć  u j rzen ia  Z a k ł a d ó w  A k u m u l a t o r o w y c h  
„ T u d o r ” d a w n o  m n i e  nęciła.

Zobaczyć ,  j a k  p o w s t a j ą  k ra jo w e  a k u m u ­
latory,  w n ik n ąć  we  wszys t k ie  moż l iwe  tajniki  
p rodu kc j i ,  zob aczyć  w szys tko  od  „ a ” do  „z”— 
to, p rzyznac i e  mi, Mili Czyte ln icy,  —  n ie je d e n  
z Was  chc ia łby  to ujrzeć.  W iec  p o s t a r a m  sie 
możl iwie  d o k ł a d n i e  op is ać  w szy s tk ie  widz iane 
p r z e z e m n i e  c u d a  p o s t ę p u ,  e ne rg j i  i n a p r a w d ę  
d o b r e g o  wys iłku ludzi wiedzy,  którzy,  tworząc  
tak  wie lk ie  pr zeds ię b io r s tw o ,  nie p o w odow a l i  
s ie j e d y n i e  chę c ią  zarobk u.

W y je żd ża j ąc  z Warszawy,  n a w e t  n ie  p r zy ­
pu s z c z a łe m ,  a ż e b y  f abr yka  „ T u d o r ” była tak  
n a p r a w d ę  wi e lk ie m p r z e d s ię b io r s tw e m .

Po s z e r e g u  p e r y p e t j a c h ,  j ak:  n iep rzyzwoi te  
n a w a la n i e  kichy,  o c h la s ta n i e  n a s  b ł o t e m  przez 
mi ja jący  s a m o c h ó d  c ięża row y —  p o d j e ż d ż a m y  
do  z a b u d o w a ń  fabrycznych ,  k tó r e  już zdała 
p o m i m o  m gły  wyłoni ły  swe p o t w o r n e  kształ ty.

cy jk i ” o łowiu  po  4.000 kg każda .  Ro bo tn ic y  
w m a s k a c h ,  c h ron ią cych  od  s zkod l iw ego  pyłu,  
wyt łacza j ą  i d o k sz ta ł t o w y w u ją  od lewy.  P a s y  
t r a n s m is j i  świszczą  n a d  g łow ami .  R o b o t a  idzie 
raźn ie  i szybko.

Z odlewni  w c h o d z im y  do s e r c a  m e c h a n i ­
ki „ T u d o r ’a ”, do  sali d y n a m o m a s z y n  i tabl ic

Zalewanie smolą  akumula torów i przeciąganie kabli — 
odbywa się w mgnieniu oka.

Fo t .  „R u to lo t" .

ł a ń c u c h o w y m ”, każdy  r o b o tn ik  w y k o n y n u j e  s w o ­
ją  czynnoś ć ,  a j e s t  ich tu pr zesz ło  s e tk a .  Z a l e ­
wanie  a k u m u l a t o r ó w  sm o łą ,  p r z e c ią g an ie  k a ­
bli i etc.  o d b y w a  się w m g n i e n i u  oka .  O b o k

Sa la  montowni  największych akumulatorów,  waga nie- 
których s ięga do 1000 kg.

#  F o t .  „ f lu to lo t " .

mie śc i  s ie  sa la m o n t o w n i  na jw ię ksz ych  a k u ­
m u l a t o r ó w  dla kolei ,  e lek t r ow ni  i wózków m o ­
to ro w y ch .  N ie k tó re  z n ich ważą  d o  1.000 kg., 
i s t n e  p o t w o r y  o n a t ę ż e n i u  p r ą d u  d o  5.000 am p .

Po  wyjśc iu z os ta tn ie j  hali fabryczne j  
p r z e c h o d z i m y  d o  l a b o r a t o r j u m  i kan to ru .  Tu 
s k r u p u l a t n i e  n o t u j ę  cyf ry p o d a w a n e  mi u p r z e j ­
m ie  przez  inż. Brauna .

—  P r o d u k c j a  na s z a  ob l ic zo na  j e s t  3,000,000 
kg. rocznie .  P r a c o w n ik ó w  w s a m y m  P i a s t o ­
wie,  t. j. tu na  mi e jscu ,  j e s t  o k o ło  2 0 0 , nie li­
cząc  u rz ę d n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  w b iu rach  Z a ­
rządu  i p o s z c z e g ó l n y c h  za s t ęp có w ,  k t ó ry ch  
s iec ią  m a m y  dziś o p l ą t a n ą  całą Polskę.

— W y ro b y  n a s z e ,— mówi  dalej  p. B r a u n  — 
n a b r a ł y  dziś  z u p e ł n e g o  zaufan ia ,  w n i czem  nie 
u s t ę p u j ą  zagr an i czn ym ,  a n a w e t  p r zewy ższ a ją  
ja k o ś c ią  wy ro by  n i ek tó ry ch  s t a ry c h  fa br yk  z a ­
gran icznych;  p o m i j a ją c  to,  że e g z y s t u j e m y  z a ­
ledwie  3 lata,  a nie 10 czy 20, j a k  inne.  
W szys tk ie  s a m o c h o d y  „ U r s u s ”, „ S t e t y s z ” i d z ie ­
siątki  innyc h  p o s ł u g u j ą  się dziś na sz e m i  a k u ­
mula tor ami . . .

R o z m o w ę  na szą  p rze ry w a  przec i ąg ł y  gwizd 
s y r e n y  fabryczne j ,  o z n a jm ia ją c e j  p r z e rw ę  o b ia ­
dową.

T łu m y  r o b o tn ik ó w  p o d ą ż a j ą  ś p i e szn i e  do 
d o m ó w .  Miny  ich zadow ol one .  W id ać  odrazu ,  
że za dowol eni  są ze swych d o ty c h c z a s o w y c h  
ch le b o d a w c ó w ,  p ra c y  i za robków.

Se rce  mechaniki  „Tudora",  — sala tablic rozdziel­
czych i dynamomaszyn.

F o t .  „ R u to lo t" .

rozdz ielczych pr ądu .  Dalej  p r z e c h o d z i m y  do 
wielkich rozm ia rów  sali —  fo rmacj i  p ły t  a k u ­
m u la to ro w y c h .

„(J rsus“ w minjaturze;  sala obrabi arek  i t oka r ek  w za ­
kładach „Tudora".

F o t .  „Ru olot*f

dzia łów i w c hodz im y  do  j edn e j  z na jw ię ks zyc h  
sal,  gdz ie o d b y w a j ą  się przy „ T u d o r z e ” o s t a ­
tn ie  e t a p y  robót .  Prac a  tu idzie „ s y s t e m e m

Hala odlewni i doksztal towywania płyt akumula to ro ­
wych „Tudor".

Fo t .  „R u to lo t" .

Sala „kichania i kastania",  inaczej — formacji  płyt 
akumulatorowych.

Fo t .  „ R u to lo t" .

Niep rzyzwycza jony  do wyz iewó w z k w a ­
sów,  za c z y n am  kichać  i kasłać ,  —  ku uc iesze  
s z e r e g u  rob otn ików,  k tórzy  z a p a c h y  te  tak  
przyswoi li ,  że uw aża j ą  j e  n a w e t  za d o d a tn i e  
dla zdrowia.  Inż. B r a u n  p oc ie sza  mnie ,  za łza­
w io n e g o  i z a k a s ł a n e g o ,  tw ierdząc  o dob ry ch  
r e z u l t a t a ch  t a k ie g o  n a w ą c h a n i a  s ię kwas ików.

—  N a w e t  n a  su c h o t n i k ó w  wyziewy k w a ­
só w tych  s k u tk u ją  k o j ą c o — mówi  mi  p. Braun .  
Ale ja  n ie  w ie rzę— zresz tą  po ś l ę  t a m  sw oj ą  t e ­
śc io wą — niec h  pos iedzi ;  m o ż e  n a  jej  niesu-  
chotn i czy  t e m p e r a m e n t  to w p ły n ie  „ d o d a -  
t  n i o ”. . ! ? 1

O p u s z c z a m y  tę  h a lę  i p r z e c h o d z im y  do 
n a s t ę p n y c h .

Mi ja my s tola rnię ,  sz e reg  mnie j  c i ekaw ych

Ogólny widok zabudowań fabrycznych Zakładów Akumula torowych „Tudor" w Piastowie.  Na lewo widoczny j es t  
nowowybudowany t rzypięt rowy gmach,  mającej  się wkrótce  otworzyć  fabryki wyrobów gumowych własności

Sp. Akc. „Tudor . Pot.  „ ą u t o l o t - .

W j e ż d ż a m y  na  dz ied z in iec  fabryczny .  Na 
s p o t k a n i e  n a m  wychodzi  inż. ch em j i  p. O., ros ły  
i t ęgi  m ę żczyzn a ,  k tóry  p o m i m o  p o d e s z ł e ­
go  w ieku  n i e j e d n e g o  z a k a s o w a łb y  młodz ika .  
W e s o ł y  i p e ł e n  t r y s k a j ą c e g o  zeń życia,  inż. O. 
zaczyna  o p r o w a d z a ć  n as  (na tura ln ie ,  nie  m a m  
tu na  myś l i  inż. Br au na ,  k tór y  u z u pe łn ia ł  in­
f o r m a c j e  p. O.) po  wszys tk ich  ha la ch  f a b ry ­
cznych .

W p ie r w s z y m  e t a p i e  zwiedzan ia  w c h o d z i ­
m y  d o  o dl ew n i  p łyt  a k u m u l a t o r o w y c h .  O lb rz y ­
m i e  s to sy  n a j r ó ż n i e j s z e g o  ka l ibru  i ksz ta ł tu  
płyt,  s i ę g a j ą c e  w dz ies ią tki  tys ięcy  kg.,  leżą tu 
g o t o w e  do  zab ran ia .  W hali tej  z b u d o w a n e  są 
cz te ry  p iece,  w k t ó ry ch  to p ią  się „ m a l e ń k i e  por -
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—  P a n o w ie  pozwolą  n a  śn iadanie!  — za ­
pr a sz a  n as  p. O.

Z a s i a d a m y  przy prowizo rycznie  za in s t a lo ­
w a n y m  s to le  b ie s ia d n y m  i z a p e t y t e m  sp o ż y ­
w a m y  pr zy sm aczk i  p o d a n e  n a m  przez  s a m e ­
go  „mis t rza  k u c h n i ” inż. O. ( n a z y w a m  go „ m i­
s t r z e m  k u c h n i ” , p o n ie w a ż  przy jęc ie  urządzi ł  n a m  
w swej  pr acow ni  i c zę s t ow a ł  w ł a s n e g o  wyro bu 
sp i rytual ją ,  k tó r ą  po p i ja l i ś m y z a m p u ł e k  l a b o ­
r a tory jnych . )

W s e r d e c z n e j  a t m o s f e r z e  pr z e m i ły c h  b i e ­
s ia d n ik ó w  m i n ę ł a  cała godzina .

W s t a j e m y  o d  s t o łu  i u d a j e m y  się o be j r zeć  
je szcze  j e d e n  n o w o w y k o ń c z o n y  b u d y n e k ,  k tó ry  
m a  służyć  za s iedz ibę  dla n a c z e l n e g o  d y r e k t o ­
ra Za k ła d ó w  „ T u d o r ” p Mul lera.

Nowoukończony budynek, w którym mieścić się będą  
biura fabryczne Zakładów „Tudor", oraz mieszkanie  

prywatne dyr. naczelnego p. Mullera.
Fot. „flutolot".

W y c h o d z ą c  s p o t y k a m y  go przy br am ie ,  
on  zaś  c h ę tn ie  zgadza  s ię n a m  towarzyszyć  d o  
mie jsc a .  Nadzwycza j  s y m p a ty c z n y ,  up rz e j m y ,  
w k a ż d y m  ca lu  eu ro pe jczyk;  o p r o w a d z a  n a s  
po  n o w o u k o ń c z o n e j  rezydenc j i ,  udz ie la  n a m  
informac j i  i z a p r a s z a  na  zwiedzen ie  m a j ą c e j  
się w k r ó t c e  o tworzyć ,  a p rz ez  n i e g o  b u d o w a ­
ne j  fabryki  w y r o b ó w  g u m o w y c h ,  k t ó r a  j e s t  j u ż  
p o d  d a c h e m  i m a  ruszyć  n i e b a w e m .

** *
Zm ie rz ch  zapada ł .  Czas nagli  do  pow ro tu ,  
Ż e g n a m y  s ię  z p. dyr.  M u l le r em ,  d z i ę k u ­

jąc  za m i łe  t o w a r z y s tw o  i u p r z e j m e  i n f o r m a c j e  
i d a j e m y  ga zu  Renówce . . .

. . .S ta jemy n a g le  n a  Wolsk ie j  roga tce. . .
Z a b r a k ł o . . . p o k a r m u  nasze j  m a s z y n i e . S z c z ę ś ­

c ie m  r a tu j e  n a s  b l i skość  ap tek i ,  a k u p i o n y  na  
„ w a g ę  a p t e k a r s k ą "  litr b e n z y n y  u ł a twia  n a m  
d o s t a n i e  się do  d o m u ,

W o g ó l e  R e n ó w k a  n i e c o  w d r o d z e  p o w r o t ­
ne j  sz w a n k o w a ła ,  a le  ja  już  w ie m  co było jej 
b r a k ! ? !  (na  te rn m ie js c u  p r z e p r a s z a m  f i rmę 
„ M a g n e t"  t. j. jej ,  właśc ic ie la  —  z n im  przec ież  
je c h a ł e m ) .  „ O n a "  by ła  w Pias towie ,  „widziała" 
T u d o r a ,  a nie miała go w sobie.

Qriido.

BerlirisKi Autosalon
(zakończeniej.

Samochód nowoczesny je s t  na tak w y­
sokim  poziom ie doskonałości, że  trudno 
spodziew ać się jakichś kardynalnych zmian. 
D ą ż e n i e m  dz is ie j szych  k o n s t r u k t o r ó w  j e s t  
obn iż e n ie  c e n y  i u d o s t ę p n i e n i e  t e g o  ś r o d ­
ka  lo ko m o c j i  dla  szeroki ch  w a r s tw  s p o ł e c z e ń ­
stwa .  Dalej ,  k o n s t r u k t o r z y  dzisiejsi  dążą  do 
zw ię ks zen ia  e la s ty czno śc i  b iegu;  s t ą d  zw ię ks za ­
nie i lości  cy l indrów,  zwiększan ie  p o j e m n o ś c i  
i zm n ie j s z a n ie  wagi  s a m o c h o d u .

Należy  zaznaczyć ,  że w s a m o c h o d a c h  
a m e r y k a ń s k i c h  zjawia się znów  t e n d e n c j a  do  
b u d o w y  s iln ików sz y b k o b ie ż n y c h  o znaczne j  
k o m p re s j i .  Przyczyni ł  s ię  ku  t e m u  p o s t ę p  
a m e r y k a ń s k i  w dz iedz in ie  u l e p s z a n ia  m a te r ja -  
łów, z k tó ry c h  są  b u d o w a n e  s a m o c h o d y ,  o raz  
w y n a le z ie n ie  pa liwa,  k tó r e  umożl iwia  w y s o k ą  
k o m p r e s j ę .  W reszc i e  m u s i m y  po d k re ś l ić  wie lką  
p ieczołowi tość ,  w y k a z a n ą  przez  fabryki  w k ie ­
ru n k u  tw orz en ia  p ię k n y c h  karoser j i .  O k n a  
w s a m o c h o d a c h  n o w o c z e s n y c h  są  wielkie,  p o ­
z w a la ją ce  na  w y g o d n e  o g l ą d a n i e  okolicy .  D a c h y  
ka roser j i  są c z ę s to  z su w an e .

B o g a t o  był  r e p r e z e n t o w a n y  dział  s a m o ­
c h o d ó w  c iężarowych .  W p r o w a d z e n i e  s a m o c h o ­
d ó w  3 os io wych d a ło  m o ż n o ś ć  zw ię ks zen ia

Ś W I E C E

D O S T A R C Z A

B E L G I  J S K O - P O L S K I E  
TO W ARZYSTW O  H AN D LO W O -PR ZEM YSŁO W E

u

Sp. Akc.

WARSZAWA, ŻÓRAWIA 15. TELEFONY: 274-63, 274-03.

t o n n a ż u  do  15 to nn .  Na  1-ym m ie js c u  na leży  
w y m ie n ić  „ B u s s i n g ‘a ”. Krupp  wys tąp ił  z h a ­
m u l c a m i  o le jo w em i ;  przy j e g o  s y s t e m i e  p e d a ­
ł e m  h a m u l c a  n o ż n e g o  h a m u j e  s ię  od razu  
wszys tk ie  6  kół,  h a m u l e c  zaś rę c z n y  działa 
j e d y n i e  na  4 k o ł a  tylne.  W szys tk ie  wozy  
3 o s io w e  r e p r e z e n t o w a n e  na  wys t aw ie  są na 
p n e u m a t y k a c h .  Rzuca  się w oczy  p o w s z e c h n e

Samochód ośmiocylindrowy „Róhr“, którego podwozie  
tworzy jednocześnie  podłogę karoserji.

za s t o s o w a n i e  g u m y  j a k o  m a t e r j a ł u  do  b u d o w y  
s a m o c h o d u .  C h ło d n ic a  i si lnik s p o c z y w a j ą  n a  
p o d k ł a d a c h  z g u m y .  K ońce  r e s o r ó w  są  r ó w ­
nież u m o c o w a n e  w gumie .

B r e n n a b o r  wys tawi ł  3/ 4- t o n n o w y  p o cz tow y  
s a m o c h ó d ,  uż y w a n y  przez  p o c z t ę  n i e m i e c k ą ,  
na jw ięks ze  j e d n a k  z a i n t e r e s o w a n i e  wzbudził  
j e g o  1 7 2 - to n n o w y  a u t o b u s .  Ad ler  wys tawi ł  s a ­
m o c h o d y :  1 - t o n n o w y  z s i lnik iem 6 -cio cy lin­
d r o w y m  o p o j e m n o ś c i  3 litry i 1/ 2' t o n n o w y 
z s i ln ik iem ć z t e r o c y l i n d ro w y m  o p o j e m n o ś c i  
3 ł / 2 litra. O p e l  wys tąp i ł  z s z e r e g i e m  s a m o c h o ­
d ó w  c ię ża rowych .  W y m i e n i m y  tu 3/ 4‘tc>nnowy 
s a m o c h o d z i k  o  4 k o n ia c h ,  l ^ - t o n n o w y  o 10 ko-

„TUDOR”
Zakłady Akumulatorowe 

Warszawa, Al. JerozolimsKie 39.
(G m ach  H o te lu  P o lon ia ).

niach,  2 - t o n n o w y  z 6 -io c y l in dr ow ym  1 2  k o n ­
n y m  s i ln ik iem.  O s ta tn i  typ p o s i a d a  k a r o s e r j e  
2  typów:  ty p u  c ię ż a ro w eg o ,  o raz  t ypu  a u t o b u -  
sa  ho te lo w e g o .  O g ó l n e  z a i n t e r e s o w a n i e  w z b u ­
dził a u t o b u s  S t eyer ,  k tó ry  przebył  n i e d a w n o  
2600 kim. w n ie p r z e r w a n e j  j eźdz ie  d n i e m  
i n o c ą  (K ó n ig s b e r g — Monte -Car lo ) .

C ię ż a ro w y m  s a m o c h o d e m  na jba rdz i e j  r o z ­
p o w s z e c h n i o n y m  w N i e m c z e c h  j e s t  3 - t o n n o w y  
H an s  Lloyd z n a p ę d e m  ł a ń c u c h o w y m .  Na e k s ­
p o r t  zaś  N iem cy  p r o d u k u j ą  p r z e w a ż n ie  s a m o ­
c h o d y  c ię ża ro w e  p ięc io  i s i e d m i o t o n n o w e .

J. A.

Z A L E C E N IE
Międzynarodowej Izby Handlowej 

w dziedzinie automobilizmu.

Wydział drogowy Międzynarodowej Izby Handlowej' 
na zebraniu odbytem w Sztokholmie powziął następu­
jącą rezolucję:

„Stwierdzając, że lokomocja samochodowa, która 
doniedawna uważana była za zbytek, stała się zasadni­
czym czynnikiem w rozwoju kraju,

zalecamy:
nakładanie specjalnych podatków na wozy  

motorowe lub na materjały pędne i rozdzielania 
ich pod kontrolą państwową z uwzględnieniem  
wydatków na drogi bite;

rozwijanie sieci dróg bitych odpowiednio  
do nowoczesnych środków lokomocji, a koszt ich 
utrzymania rozwijać w stosunku do korzyści;

nakładanie umiarkowanych podatków na 
samochody, ażeby nie utrudniać korzystania  
z ekonomicznej lokomocji samochodowej;

upoważnienie konstruktorów dróg, gdzie to. 
okaże się możliwe i konieczne, do pobierania o -  
płat drogowych;

zagwarantowanie państwu prawa wykupu, 
dróg i przyjęcia ich pod swą kontrolę;

budowanie ulic w ten sposób, by pojazdy 
miały swobodę ruchu;

budowanie odpowiedniej ilości garażów 
przez władze miejskie;

przedsięwzięcie środków zapobiegawczych  
w kierunku większego bezpieczeństwa na ulicach 
i drogach;

kształcenie odpowiedniej ilości dobrych 
kierowców;

pouczanie publiczności, głównie dzieci, 
o tern, jak należy przechodzić przez ulicę".

Jam es D. Mooney, prezes Biura Eksportowego  
General Motors, stwierdził niedawno, że cały świat 
zdaje sobie coraz bardziej sprawę z ekonomicznych  
korzyści transportu sam ochodowego.

Rządy niektórych państw, interesując się rozwojem  
automobilizmu, prowadzą bardzo skrupulatne badania 
w tej dziedzinie, np. jakie przyczyny nie pozwalają na 
wprowadzenie większej liczby samochodów.

Sprawa ceł protekcyjnych również jes t  przedmio­
tem bardzo szczegółowych badań. Oczywiście, ochrona  
przemysłu krajowego jest rzeczą słuszną, lecz polityka 
celna musi być prowadzona tak, ażeby cła na sam ocho­
dy nie hamowały rozwoju automobilizmu.

Posiadanie samochodu w Stanach Zjednoczonych  
oraz w niektórych krajach europejskich nie jes t  zwią­
zane ze specjalnemi ciężarami. Naogół jednak państwa  
europejskie nakładają na właścicieli sam ochodów po­
datek «od zbytku, podatek od sprzedaży i obroty, co  
w rzeczywistości jest  karą pieniężną, nałożoną na każde­
go nabywcę samochodu.

Stany Zjednoczone czynią wszystko, ażeby ułatwić 
nabycie i posiadanie samochodu każdemu obywatelowi 
bez względu na jego stanowisko socjalne, albowiem  
zdają sobie dokładnie sprawę z tego,- że samochód  
jest  niezmiernie ważnym czynnikiem gospodarczym., 
rozwoju kraju.
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Zalecenia M iędzynarodowej Izby Handlowej o d ­
nośn ie  dziedziny sam ochodow ej,  a szczególnie  po łoże ­
nie nacisku na to, by p oaa tk i  nie stały się zaporą  na 
drodze  ekonomicznej użyteczności sam ochodów , są 
wyraźnym wskaźnikiem, iż opinja publiczna uważa 
sam ochód  za ważny czynnik postępu .

M e c h a n i c z n e  Z a K ł a d y  W y r o b ó w  B l a c h a r s K i c h

LUDWIK BALIHSKI i ii EON FIUTOWSKI 1 T- °dr
Z H R Z fj D: W A R S Z A W A  J 
P o z n a ń s k a  11, tel. 7-86 i 284-14. ]

Budowa i re m o n t  chtoanic wszelkich typów. 
Warszawa,ul. M arszałkow ska 14, tel. 284-14.

KURTKI SKÓRZANE. PALTA SKÓRZANE.
Na podszewce wełnianej i na futrze.

Kożuszki zakopiańskie. Burki sławuckie. 

UBIORY I O B U W IE  5PORTO f e .

Dom
owarowy KURCAN B ł o g a  5 0 .  

Targowe tyli
k-% r #

F A B R Y K A

K A R O S E R J I

S A M O C HO D OWYC H

E L I K S S T R Z A Ł E K
W arszawa, O grodow a 62, tel. 285-75.

wykonywuje:

LANDOl ETY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY.

^Zygmunt Lis
rvfi

S i s *  wab u  tMa. NALEWKI 2?
T E L .  1 9 1 -2 5

1 1 1  L I N O L E U M ,
• ; j j  ; i  a C l w a t a , 

D W A N Y
^ gumowe
H F  POKRYCIA MEBLOWE 

Kalosze i śniegowce
I i .  /NE NAJLEPSZE wYKuDiNIC m tC 6
ŹRÓDŁO ZaKUPOW LiHOLCUHmi,sncnustim

Ba CZNOSC! BACZNOŚCI

A U T O h O B I L I S C I
P r o s z ę  ż ą d a ć  

„ g r a t i s  i  f r a n c o "  
n a j n o w s z y  K a t a l o g  

n a  w s z y s tK ie

PRZYBORY 
SAMOCHODOWE

L. K RUPK A
Warszawa, Nowy-Świat 5.

9 ? '
p r z y j m u j e  o p o n y  i  d ę t K i

d o  rep a rac j i  i n a k ła d a n ia  
n o w y c h  p ro te k to ró w

w p ro w a d za  z n a czn e  o s z c z ę d n o ś c i w  b u d żec ie  
u t r z y m a n i a  s a m o c h o d u ,  d a j ą c

l O O « / 0
g w a r a n c j ę  Za s w e  w y r o b y .

J e s t  p ie rw sz y m  i n a jw ięk szy m  
t e g o  ro d za ju  z a k ła d e m  w Polsce .

Na żądanie  wysyła po odbiór opon.
Sprzeda je  i instaluje zakłady wulkanizacyjne 

różnych wielkości.

— „ F I T “
Warszawa, Biuro, Ogrodowa 59, 

le le fo n  423-39.
Zakłady: ul. C h łodna 45, te l . 502-33.

5.E.V. (Francja)
M agneta — Ś w ie c e  — Startery i Dynam a

G enera lne  p rzedstaw ic ie ls tw o w firmie
„ M  A  G  N  jC  T “

WARSZAWA, HOŻA 33, TEL. 19-31.

W

Firma nagrodzona 
dyplom em  uznan ia  L.O.P.P. w 1927 r.

EleKtrotecłinika Sam ochodowa

M A G N E T
Z. POPL A WSKI  s P z o o

W A R S Z A W A ,  H O Ż A  3 3 ,  T E L . 1 9 -3 1 . Firma nagrodzona 
dyplom em  uznan ia  L.O.P.P. w 1927 r.

Największe warsztaty reparacyjne
N a p ra w a  w s z e lk ic h  typów  i marek:

M a g n e t ,  D y n a m o m a s z y n ,
S t a r t e r ó w ,  A k u m u l a t o r ó w  1 1 . d.

W ykonanie solidne, ceny niskie. W < iągu 1927 r. napraw iono: 2 4 0 6  m agnet, 1 6 3 8  dynam om aszyn,
1864 akum ulatorów  i obsłużono około 1 0 ,0 0 0  klijentów .
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S A M O C H O D Y
Z A K ŁA D Ó W  MECHANICZNYCH

S P . A l i C .
C A Ł K O W I C I E  W'Y K O N A N E  w KRAJ U.

Idealne na ale drogi. Przystępne w cenie. Oszczędne i trwale. .*. Dogodne warunki spłaty.

NATYCHMIASTOWA DOSTAWA PODWOZI ZE SKŁADU!

r  m  v  r \ r P O Q 7 C K l  Stronica frontowa 7 0  gr. za cm.2 Stronica w tekście i za tekstem 5 0  gr. za cm.2 
L  h N  I  U  U  Ł  U  j  Z  Ł  IN : Ogłoszenia poszukujących ł zaofiarowujących pracę zawodową do trzech wierszy g r a t i s .

Prenumerata kwartalna „Autolotu“ 3  zł. Z  odnoszeniem do domu lub z wysyłką na prowincję 3 . 5 0  zł. Numer pojedynczy 3 0  gr.

Redaktor: TADEUSZ QR1ID0 KOZIEŁŁK.IEWICZ. Druuarnia Społeczna, P). Grzybowski 35, tel. 205-80. Wydawca i Red. odp.: JERZY SCH0LTZ_


